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wocmiczył p. Arch. W H  Balda z Biel­
ska, wybrany ostatnio prezesem biel­
sko bialskiego Koła Stronnictwa Naro­
dowego, w miejsce uwięzionego prof. 
J. Ferensa.

Referaty z dziedziny ideowo orga- 
nizacyjnej oraz samorządowej wygło­
sili: Kol. Fr. Jelonkiewicz i Stanisław 
Drobiński z Krakowa, mgr. Szumski 
Józef z Warszawy oraz red. Zajączek 
z Bielska.

W  dyskusji nad referatami prze­
mawiali: kol. Jakób Banaś z Wadowic,  
arch. Balda i wielu innych.

Giuoa Dyskusyjna przy bielsko- 
bialskim Kole Stronnictwa Narodo­
wego urządza co tydzień zebrania 
dyskusyjne. Referaty ostatnio wygła­
szali kol. red. Zajączek, Barlyzel Wil 
helm, Suchanek Stefan, Kwaśny S ta­
nisław, Wawrzuta Józef, Paweł Goł 
czyniak, Edward Chrobak i inni.

Idziem y oeprzed!
Każdy z nas słyszał o terrorze w 

Rosji bolszewickiej. Musiał więc nie­
jednego uderzyć ten szczegół, że naród 
liczący 150 miljonów głów, pwzwoli 
tak ze siebie drwić małej garstce ko­
munistów liczącej zaledwie około 100 
tysięcy członków. Olbrzym — naród 
rosyjski leży powalony, niezdolny do 
czynu. Niech się dzieje co chce! Jest 
głód — dobrze! Rodzice pożerają dzie­
ci — dobrze! Niszczeje dorobek kultu­
ralny — dobrze! Będą z ciebie pasy 
drzeć — dobrze!

Skc n f iskourano!

S konfiskow ano!

My Młodzi musimy zerwać z wszel­
ką gnuśnością, biernością (o ile taka 
k iemcść  gdzieś istnieje) i odsunąć od 
siebie jednostki „małego serca' ;  które 
przeszkadzają nam w posuwaniu  się 
naprzód, w realizowaniu Wielkiej Pol­
ski. Cały świat idzie naprzód, więc i 
my nie możemy pozostać w tyle, nie 
możemy być ogonem innych narodów,

Chcąc zaś kroczyć naprzód musi­
my pracować — pracować nad przy­
spieszeniem nadejścia Wielkiej Po>ski.

A praca to wielka — czasu zaś m a­
ło. Nie możemy wiec zważać na to, że 
różne kretyńy, szumowiny rzucają nam 
kłody pod nogi, przeszkadzają nam r.a 
każdym kroku. Jedno tylko zastrzeże­
nie! Musimy pracować wszyscy — bez 
względu na zdolności i wykształcenie, 
każdy w swoim zakresie. Od tego bo­
wiem zależy nasze zwycięstwo. A zwy­
cięstwo to już niedalekie. Dlatego 
trzeba podwoić nasze siły pamiętajac, 
że „wielkie dzieła tylko wielkiem po­
święceniem dokonane być mogą“.

Powiedzmy sobie: Naprzód. Nic nas 
nie zrazi, nic nie powtrzyma. Pamiętaj­
my! Wszystkie prawie wielkie ruchy, 
które ludzkość pchnęły na drogę po­
stępu i poprawy — wszystkie te prze­
miany — to dzieło młodych Oni mieli 
zapał, siłę i wytrwałość do wielkich 
dzieł. Przeprowadzili hasło: „Poruszy­
my z posad ziemię’" Tak  poruszymy!


